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W iadomości krajowe.

Z  B e r l i n a .  —  W  gazetach niedaw no czy. 
taliśmy, Ze przebyw ający  tu  Polacy  pod  ści
słym zostają dozorem. Pon iew aż  wiadomość 
ta łacno m y l n i e  mogłaby b y ć  tłómaczoną, 
nadm ieniam, że o b e c n i e  policyi tajne'j u nas 
n ie m a, w yjąw szy  ta k ą ,  która w  każdem wicl- 
kiem mieście dla zapobieżenia zbrodniom  k r y 
minalnym potrzebna jest. P o l i ty c zn e j ,  tajnej 
policyi w  Berlinie teraz nie m a; ani król ani 
minister Arnim nic o nie'j wiedzieć nie chcą, 
co zapewne wielkim dla nich zaszczytem. J e s t  
to  bowiem n ieuchronną, ze polityczna tajna 
polieya właśnie tych tylko mistyfikuje, k tórzy  
jej używ ają; zm arły  K ró l F ry d e ry k  W ilhe lm  
III .,  gdy  mu razu  jednego pew ne podaw ano 
p ro jek ta ;  rzekł: »To wszystko d o b rze ;  ale
k t ó ż  szpiegów dozorow ać b ę d z ie ?« Nie mó
wim y wpraw dzie ,  żeby  nigdy nie miały zajść 
okoliczności,  w k tó rychby  takich subiektów 
użyć t rzeba ,  ale nadzwyczajnej to wymaga mą
drośc i ,  aby  się od nich nie dać oszukać; szpieg 
polityczny uwiduje w  ty m ,  k tórem u służy, 
swego największego nieprzyjacie la , ponieważ 
si? przed nim upadlać m u s i ; ten żyw ioł truci- 
f Dy  le'ży u k ry ty  w  wszelkiej policyi tajnej, 
k , r > . i a k  doświadczenie u c z y ,  t e g o  zabija, 
p  T  ^  u^Jw a. —  Nasz P rezes policyi vou 

utt ammer j R a(jza policyi Hofrichter zasłu

gują w  każdym  względzie na  nazwę ludzi ho 
norow ych.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 19.  Kwietnia.

R e sk ry p t  Cesarski do Pana G enerał - A u d y 
to ra  Ministerstwa W o jn y ,  z dn. ‘25 . Marca. — 
wPanie Radzco T a jn y  N o i ń s k i .  Zwróciwszy 
szczególny wzgląd na poświadczenie M inistra 
W o j n y  o rychłym  i zupełnie zaspokajającym 
biegu spraw  w  departamencie audytoryatskim 
w  ciągu zeszłego ro k u  i widząc w tak pom y
ślnymi stanie przew odu  interesów dow ód nie
zm ordow anej działalności w a sz e j , odznaczają
cej się gorliwości i stale pożytecznych p rac ,  
któryrm poświęcaliście się w  ciągu czternasto
letniego zarządu tym w ażnym  wydziałem, o- 
świadczam wam za ten n o w y  przykład zawsze 
gorliwej s łużby  waszej zupełną Moją wdzięcz
ność i zadowolenie. Pozostaję wam p rzychy l,  
uym. a

N a j .  C e s a r z  Jm ć  rozkazać raczył w  ro k u  
bieżącym uskutecznić obrachowanie i sporzą
dzić p ro jek t  na budow ę szosse z C harkow a, 
przez P o ł ta w ę ,  Kremieńczug, Ełizawetgrad i 
Nikoła jew  do Odessy, na przestrzeni 6 5 0  wiorst. 
W y p e łn ie n ie  tego Najwy ższego rozkazu  P. Głó- 
w nozarzadzający W ydzia łem  dróg kommtinika- 
cy i  i gmachów publicznych polecił zarządowi 
IX. okręgu tychże dróg , do szafunku którego 
assyguowauo na ten cel 1 8 ,0 0 0  rubli sr. i roz-



810

kazano, izby projekt i wyrachowanie były u -  Siecłe wyrzuca dzisiaj Dziennikowi
kończone niechybnie przed 1. Grudnia b. r. Sporów wzięcie się jego w sprawie protestau-

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby parów roz- sly\ protestanckiej wbrew życzeniom ministrów 
poczęła się dyskussya projektu prawnego tyczą- przyjęty został, dziennik ministeryalnv nic le- 
cego się nauczania podrzędnego. W ielka liczba pszego wynaleśdź nie mógł, jak tylko żeby 
mówców zapisała się za projektem i przeciw Vvotum Izby, jako też mysli’i słowa mówców, 
niemu. Ale przed rozpoczęciem debatów Mar- które wywołały toż wotum, w fałszywem zu- 
grabia B o i s s y  pjosił o głos, b y  powiedzieć pełnie wystawić świetle. PP. Odilon Barrot, 
słów kilka o protokóle. Żalił on się z powodu d’Haussonville i Gasparin, którzy popierali za- 
nadwerężenia godności Izby ze strony mini- sady wolnego wyznania religijnego, domagali 
strów, którzy wzbraniając się wprzódy przed- się szczerze poszanowania dla świętego prawa 
łożyć Izbie nowych dokumentów o Otabeiti, sumienia, żądali, ażeby wykonanie tegoż pra- 
tcz dokumenta dwa dni później w biórze Izby wa nie było zawisłem od policyjnego potwier- 
deputowanych złożyli. Uznał on za powin- dzenia, następnie, iżby 5 artykuł karty w pra- 
ność swoją zwrócić uwagę Izby na brak ten wie lyczącem się assocyacyi i w 291 artykule 
przynależnych względów. Prezydent, Baron prawa karnego nie był'zniesiony, ciż sami pa- 
Pasquier, oświadczył, iż rzecz ta bynajmniej nowie mieli mówić w tymże samym duchu jak 
nie należy do porządku dziennego, ani też ty- biskup z Chalons albo biskup z Chartres, mieli 
czy się protokółu. Tak się zakończyła sprawa protestować przeciw konkordatowi i przeciw 
ta. Przystąpiono nareszcie do porządku dzieu- prawu, mieli się podjąć obrony przeciw Panu 
nego. Pan Cousin zabrał naprzód glos prze- Martin du Nord i Hebert (ministrowi kultu i 
ci w projektowi prawnemu. Prezydent prosił prokuratorowi generalnemu) wszelkich niedo- 
Izby , by  raczyta z uwagą słuchać, bo Pan Zwolonych religijnych kongćegncyi, a szczegól- 
Cusin może tylko słabym mówić głosem. (Po- niej Jezuitów? Cóż mówić o podobnych ar- 
wszechue natężenie uwagi). Pan Cousin mó- gumentacyach i podobnej uczciwości? Zaiste 
wił, że przychodzi, czego bynajmniej nie tai, — bo , że mowa jest o Jezuitach, często przy- 
aby  nieść pomoc ze strony swej instytucyi na- chodzi nam zapytać się nas samyTch, czyli ci, 
rodowej, którą obszerne a uczone sprawozda- którzy wszelkie wolności przez samowolne tłó- 
nie Księcia Broglie okazało godną uwagi i siiue- uraczenie praw i karty zręcznie usuuąćby chcieli, 
go popierania. Prosił więc dla tego o głos, nie- nie są mniej do uniewinnienia, aniżeli ci, kló- 
wiedząc bynajmniej czyli będzie miał tyle siły, rzy  nadużywają słowa . .w olność,« by  znów 
by  z tego módz korzystać. Mówca rozwodził osiągnąć rządy.«
Się o publicznem wychowaniu i o prawie nau- Gazeta z Douai donosi, iż dotamecznego
czania. W olność nauczania bez poprzedniej królewskiego sądu nadszedł rozkaz, przypro- 
rękojmi, mówił on, może tylko nieszczęśliwe wadzenia na granicę belgijską znanego 'kon- 
wywołać skutki, a rękojmią w tym względzie trabandystę R ys, i to aż do tego miejsca, gdzie 
może tylko dać państwo przez pośrednictwo był aresztowanym przez policyą francuzką. 
swoje. Mówca dał następnie historyczny za- Dnia 17. Kwietnia robotnicy przy kopalniach 
rys zakładów uniwersyteckich, wystawił uni- węgicluych w R i v e  d e  G i e r  ciągle jeszcze 
wersylet zrazu pod opieką królów francuzkich, wzbraniali się powrócić do pracy, 
następnie jak inni go opuścili, a on zmuszo- —  —  Dzienniki ministeryalue protestują
liym się być widział walczyć przeciw wyni0- mocno przeciw prawności zażaleń, jakie przed
sieniu i dumnemu duchowi J e z u i t ó w .  — wczoraj w Izbie deputowanych w imieniu pro- 
Przyszedłszy do rewolucyi w r. 1789 . ,  zrobił testantów francuskich wytoczono. >. Na cóż się 
Pan Cousin rzut oka na stan publicznego nau- to skarżą protestanci? pyta się jeden z dzien- 
czania za czasów rzeczypospolitej, następnie ników konserwatycznych ? Czyliż to katolicy 
za czasów cesarstwa i restauracyi. Starał on nie mają również obowiązku zasięgania a u to r y  
się okazać, iż nigdy państwo nie zrzekło się zacyi rządowej ? W oluoz jest katolikom zakła- 
zupelnie prawa mieszania się i wglądania w ua- dać towarzystwo religijne, fundować zakład do

Wiadomości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 22. Kwietnia.

ck ie j , która przedwczoraj w Izbie deputowa
nych wziętą była pod rozwagę, „ j jy  się zem
ścić za ministeryum, a to zaklęskę, którą ono 
tak słusznie poniosło na ostatniem posiedzeniu, 
na którem wniosek kouiissyi tyczący się kwe-

uczauie. Posiedzenie trwa dalej. sprawowania służby boże), wystawić kościół
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lub  óltarz bez upoważnienia rządu? Dla czegóż 
więc domagają się protestanci większej wolno
ści,  mocniejszej opieki nad te ,  któreini się ka
tolicy konten tu ją?  Na cóż chce się mniejszość 
usuw ać z pod d o zo ru ,  któremu się większość 
podda je  ? Na te pytania kilka dać można od 
powiedzi : P r a w d a , że to samo istnieje praw o 
dla katolików co i dla p ro testan tów , ale poło
żenie rzeczy jest tak ie ,  źe praw o  to staje się 
dla protestantów ciężarem, którego katolicy nie 
czują. Różnica w  skutku  rzeczonego prawa 
polega na tem, że katolicy w e F rancy i  tyle ma
ją kościołów i księży, ile lego po trzeba w y 
m aga,  gdy  tymczasem protestantom w wielu 
miejscach na kościołach i p lebanach zbywa. — 
Stąd pochodz i,  że katolicy nigdy p raw ie ,  a 
protestanci często o policyjne pozwolenie z a 
łożenia now ych  kościołów upraszać muszą. —  
W s z a k ż e  protestanci chętnieby się rzeczonemu 
p raw u  poddali,  gdyby  częste doświadczenie nie 
by ło  ich nauczy ło ,  że n ie tolerancya z p raw a 
owego korzystać um ie ,  ab y  z pomocą jego 
ścieśniać wyznanie  ty c h ,  k tó rzy  nie należą do 
wyznania większości F rancuzów . Są przyk łady , 
że władze miejscowe, a w drugiej inslancvi 
Prefekci odmówili protestantom pozwolenia do 
zakładu now ych  kościołów. Z daje  się w p ra 
w dzie ,  że rząd sam pytania takow e zawsze w 
duchu  wolności wyznań  rozstrzygnął,  p rzyna j
mniej zaręczeniu Ministra sprawiedliwości w tym 
względzie nikt się w  Izbie nie sprzeciwił; ale 
dla gminy protestanckiej nie może być rzeczą 
obo ję tną ,  że przechodzenie wszystkich instau- 
cyi adm inistracyjnych odpraw ianie ich obrządku  
o kilka łat z w ló rz y , jak się to już po kilkakroć 
zdarzyło. Mozeż b y ć  dla niej rzeczą obojętną, 
g d y b y  w razie odbyw ania  nabożeństwa przed 
dopełnieniem ow ych nieskończonych formalno
ści,  jako związek zakazany skazaną była na 
ka ry  pieniężne i więzienie, jak  się to w ydarzy ło  
protestantom w Senneville? D odajm y do lego, 
że usposobienie i duch sprawiedliwości,  jaki 
r ząd francuski dzisiaj względem wszystkich w y 
znań objawia ,  ju tro  może innemu duchowi 
*Biejsca ustąpi. Katolicy we F rancy i nigdy się 
nadw erężenia swej wolności religijnej obawiać 
nie po trzebują ,  ale dla Protestantów  przyjść 
nioże czas, k iedy ich wolność n ib y  praw nem i 
środkami ograniczoną zostanie. Zabronienie 
stawiania now ych  kościołów, lub  też odbyw a- 
u ‘a nabożeństwa familijnego w  tych miejscach,
8 2,e liczba Protestantów do wystawienia ko- 
SCI0ła> st za małą, b y łoby  nader skutecznym 

k'ein do tego celu. Ze zaś Protestanci mają 
pow ód  do obaw y w tym  względzie, ła two jest

pojąć temu, kto w ie,  że we F rancy i jeszcze 
po dziś dzień jest może około 1 0 0  gin hi prote- 
stauskich uiemających żadnego kościoła, tak 
iż nabożeństwo swoje pod golem niebem o d 
prawiać muszą. D a leko  większą jest liczba 
miast i wsi,  mianowicie we F rancy i południo
w e j ,  gdzie ty lko po jedyńcze protestanckie fa
milie ży ją ,  k tórych zgromadzenia na domowe 
nabożeństwo podlegają także praw u przeciw 
zw iązkom , skoro zgromadzenia lakowe liczą 
więcej aniżeli dwadzieścia osób. I )]a tego też 
mają Protestanci p raw o  domagać się zmiany 
tych praw  i o d w o ły w ać  się tym końcem na n ie
zaprzeczoną p ra w d ę ,  że niemasz tam wolności 
religijnej, gdzie w ykonyw anie  onej od policyj
nego zależy pozwolenia , które słusznie lub n ie 
słusznie odm ówione być  może.

A n n u a i r e  M i l i t a i r e  donosi, że p ierwszy 
pułk dragonów ma otrzymać nazwisko O r l e 
a ń s k i  a pierwszy i szósty ułanów oraz p ierw 
szy huzarów nazwiska Nemours, Orleans i C h a r 
tres. Po w ypadkach  lipcowych nazwiska Xią- 
żąt noszone przez pułki zostały zniesione.

Z ap isy ,  o twarte  u P ana  Lafitte, dla zebra
nia dla rządu pożyczki 5 0 0  milionów na budo 
wę kolei że laznych, w ydały  już summę 3 0 0  
milionów. Największa liczba zapisów pochodzi 
z zagranicy. J e d e n  z domów handlowych nie
mieckich zapisał się za 8 milionów fr.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  d. 19. Kwietwnia.

 ̂ Usiłowania niemieckiego związku celnego, 
ażeby  wejść w związki bezpośrednie z krajami 
za Atlantyckim Oceanem leżącemi, a szcze
gólnie wieść przez niemieckie dzienniki rozsze
rzona o zawarciu traktatu handlowego z Stana
mi A m eryki północnej,  dały pow ód  dzienniko
wi T i m e s  do rozbierania bliższego polity ki 
związku celnego. —  A rtykuł len w duchu nie
przy jaznym  dla związku celnego niemieckiego 
skreślony, obejmuje szczególniej owo żądanie, 
k tóre  Auglia po  tyle razy  do wszystkich n aro 
dów po redukcy i swej ta ry fy  obracała , b y  
wszędzie przy ję to  zasady swobodnego handlu, 
chociaż 6ama zasad tych w wykonanie u siebie 
nie w p ro w a d za ,  i n igdy opieki nad sw ym  na
ro d o w y m  przemysłem z oka nie spuszcza.

T i m e s  w artykule  swym żądanie to stawia 
n ie w pros t ,  i dowodzi,  że z odrzucenia podo- 
bne'j zasady musiała nastąpić fałszywa polityka 
opiekuńcza związku celnego, k tóra  koniecznie 
musi szkodliwy w pływ  wyw ierać  na kraje p ro 
dukujące w  stosunkach z związkiem celnym z o 
stające. A rtykuł tcu dowodzi,  że Auglicy za-
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czynają się obaw iać współubiegania Niemiec, 
a chociaż T i m e s  oświadcza, ze Anglia nie po 
trzebuje  się lękać takich konkuren tów  jak zwią
zek celny, jednakże pokazuje to jak  Anglia 
wiele w aży to wielkie handlow e połączenie ca
łych  Niemiec. —  T i m e s  najwięcej się obawia 
cła różnicowego, jakie Ameryka północna, B ra 
zylia i związek celny na korzyść sw ych  pło
dów  i w y ro b ó w  m ogłyby  ustanowić, i nie 
można zaprzeczyć ,  że podobne postępowanie 
zm usiłoby rząd  angielski do uczynienia stoso
w nych  przedstawień i ustąpień. A r ty k u ł  ten 
dziennika T i m e s ,  k tóry  w ykazuje  zdanie zna- 
czuiejszćj części świata handlowego angielskie
go o związku celnym niemieckim, tak  ważną 
dziś role grającym w  systemacie handlowym 
E u r o p y ,  jest uwagi godnym.

Doszła tu  wiadomość o nagle'j zmianie gabi
netu  brazylijskiego, sprawiła mocne wrażenie 
w  L o ndyn ie ,  chociaż wiadomości przywiezione 
przez ostatnie wracające z Rio Jane iro  ok rę ty  
dowodziły, że zmiany tej spodziewać się należy. 
D o tąd  publiczność wcale nie wie o p raw dzi
w ych  pow odach  dymissyi wziętej przez gabinet 
brazylijski.

Stan adw okatów  w  Anglii podupada  widocz
nie. Śmierć w  skutek niezmiernych prac um y
słow ych przerzedziła szeregi sędziów i znakomi
tych  adw okatów  angielskich t ak ,  że od ostat
nich dziesięciu lat mało zostaje już z daw nych  
wielkich praw ników  Anglii, b y  zapełnić ławki 
I z b y  prawodawczej.  Sir  W i l ia m  Pollet t ,  d z i 
siejszy p ro ku ra to r  genera lny ,  stoi sam jeden 
z ow ych  mężów pierwszej znakomitości w pra-  
w oznaw stw ie ,  i on ty lko  gdy  zostanie kancle
rzem , jeżeli na to zdrow ie jego pozw oli ,  może 
b y ć  reprezentantem dawnej sławy p raw odaw 
czej Anglii. Po  nim nie w iadom o, gdzie kraj 
będzie  szukał swoich wielkich sędziów i adw o
katów. G ru n t  jednakże nie jest tak płonny, 
anglicy oddają się z zapałem prawnictw u, i nie 
wiadomo dlaczego tak mało dziś w  tym zawodzie 
znakomitszych mężów się zna jdu je .—-U w agi te 
czynią tutejsze dzienniki z pow o d u  posady  w a
kującej p rokura to ra  generalnego Izb y  ska rbo 
wej po  zmarłym Lordzie A binger,  którą zape
w ne  o trzym a,  dla p rzyczyn  politycznych , Sir 
F .  Po llock , a która należałaby się Barouowi 
P a c k ę ,  drugiemu sędziemu Izb y  skarbowej, da 
leko  lepiej znającemu p raw o  i najznakomitsze
m u ze wszystkich sędziów w Anglii.

O trzym ane z Teheranu  wiadomości od misio- 
narza W o l f f  sięgają po dzień 6. Lutego. Udzie
la on następujących wiadomości o dwóch ofice
rach angielskich uw ięzionych w B ucharze :  »Po

seł B u c h ary  oświadczył mi że sądzi,  iż P u łk o 
w nik  Stoddart i Kapitan C ouolly  nie są zabici 
ale są tylko trzymani w  więzieniu. S łużący  
P u łk o w n ik a  S toddar t  zapewniał mię, że niekie
d y  w  Bucharze n iek tó rzy  je ń cy  po lat kilka 
w  więzieniu trzymanemi by li  l a k , że kraj cały 
sądził, iż już nie ży ją ,  aż nagle C han  w y p u ś
cić ich kazał. T o  ty lko jest rzeczą pew ną ,  że 
w  Bucharze nikt nie wie o ich ścięciu, a ja p o 
stanowiłem aż do tego miasta dojechać.«

Pap ie ry  angielskie n a  tutejszej giełdzie stoją 
nadzw yczaj dobrze. Za t r z y -p ro c e n to w e  da
ją dziś 1 0 0  i | ,  a nawet 31 procentow e (n o w o  
zredukow ane i n a  lat 3 0  zapewnione) stoją po 
1 0 4 .  Jeżeli rzeczy tak dalej pó jdą ,  wówczas 
kanclerz Izby  skarbow ej j a  rok  będzie mógł 
większą jeszcze operneye finansową w ykonać  
jak w  tym ro k u ,  mógłby bowiem ukonsolido- 
w ane z 3p rocen tow ych  na 2.1 procen tow e za
mienić,

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 19 .  Kwietnia.

W  tych czasach wielu F rancuzów  otrzymało 
o rd ery  hiszpańskie a wielu Hiszpanów francu
skie. Tuta j dziwią się t y l k o , że s ta ry  Genera ł 
Castauos,  który, jak  wiadomo przez zw ycię
stwo pod  B&ylą i zabranie ko rpusu  G enera ła  
D u p o n t ,  zadał pierwszy wielki cios potędze 
N apoleona i F ra n cy i  w  Hiszpanii, uzyskał wielki 
k rzy ż  o rderu  legii honorowej.  P o d o b n e  od 
znaczenie dawnego nieprzyjaciela jest rzeczą 
bardzo  dziw ną, że za zwycięstwa nad F ra n c u 
zami odniesione obcy  Genera ł francuskie n a 
g rody  odbiera. Zarzut ten jest zupełnie odzna
czający F rancuzów ; dotąd nie są oni zdolnemi 
ocenić w ojskow ych  zasług swoich n iep rzy ja
ciół i przeciwnikom swoim oddać sprawiedli
wości. —  Kiedy Marszalek Soult jako Poseł 
Króla F rancuzów  udał się do L o n d y n u  w cza
sie koronacyi Królowej W ik to r y i ,  był on p rzy j-  . 
m ow any  od Anglików z oznakami największego 
szacunku i czci. Ale gdy b y  Książę W e l l in g 
ton p rzy b y ł  do P aryża ,  zapewne b y  podobne
go przyjęcia nie doznał,  a obecność zw ycięzcy 
pod  Tuluzą i W a te r lo o  nie w yw ołałaby  wcale 
zapału, ty lko  głuche i zimne milczenie. Pomi
mo lego jednakże wcale to nie zadziwia F ra n 
cuzów, że Marszałek Soult i inni francuscy ge
nerałowie,  k tó rzy  w Hiszpanii walczyli są ozdo
bieni hiszpańskiemi orderami.

Udzielenie francuskiemu Ministrowi spraw 
zagranicznych o rderu  złotego runa  w yw ołało  
w  P aryżu  wiele rozpraw . Przyjaciele Pana 
Guizot ledwo ukryw ają  swoją dumę i wielką 
radość z tego odznaczenia,  jakie dw ór hiszpań-
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ski Ministrowi spraw  zagranicznych okazał. 
Dziś za granicą Hiszpanii posiadają oprócz P. 
G uizo t o rd e r  ztotego ru n a ,  Książę W ellington, 
Książę P a lm e lla , Książę Dalmacyi (Soult), Ksią
żę Y allencay i Panowie C h a teaub r iand ,  Yillele, 
L aferounays  i T a laru .  W szys tk ich  kawalerów  
tego o rderu  jest dziś w E urop ie  ty lko  pięćdzie
sięciu jeden ,  dawnie'j ich liczba 2 4  nie p rze
chodziła.

S tarano  się tu  usilnie o uzyskanie dla H iszpa
nii pew nych  ustąpień ze s trony  Stolicy Apostol
skie j; ze swej s trony  poczyniono  wszelkie ustą
p ien ia ,  jakie ty lko  dziś uczynić można było, 
ale O jciec Św ięty  żąda przedewszystkiem  za
wieszenia natychmiastowego sprzedaży dóbr  ko 
ścielnych, na rzecz sk a rb u  zajętych. —  Pan  Ca- 
rasco nie może na to p rzys tać ,  to bowiem zmie
n ia zupełnie jego f inansowe p la n y .— Z resztą 
kw estya  ta zostaje w  zawieszeniu aż do p r z y 
bycia  g łównych b iskupów , k tórych  zwołano do 
M a d ry tu  dla naradzenia się z gabinetem wzglę 
dem  wszystkich kw esty i  duchowieństw a się ty 
czących.

F rancuzki Poseł,  H rabia  Bresson wręczył 
w  imieniu swego M onarchy , wielkie wstęgi o r 
deru  legii houorow ej P rezesow i r a d y ,  P a n u  
Gonzalez B ra v o ,  X ięc iu  Baylen (Castanos,)  
i G enerałowi Narvaez. P an  A r a n o , pełniący 
obowiązki przedstawiającego am bassadorów, o- 
trzym ał krzyż oficerski tegoż orderu.

K ró low a M aria  K rys tyna  n a  miejsce Pana 
Castillo y  A yensa ,  k tó ry  z poleceniami rządn 
do R zym u się udaje ,  mianowała swoim p ry w a 
tnym sekretarzem P. Donozo  Cortes.

D eputow ani C or t ina ,  M adoz ,  Carnica, k tó
ry ch  wzięto do więzienia jako  spraw ców  p o 
wstania w  Alicante i Kartagenie, otrzymali p o 
zwolenie odbierać w więzieniu odwiedziny sw ych  
przyjaciół. Proces P ana  M adoz  w kró tce  ma 
b y ć  rozpoczęty p rzed  komissyą wojenną. —  
G abine t  jest dziś silniejszym jak  kiedykolw iek 
i o przesileniu minisleryalne'm nikt dziś niemówi.

W ie ś c i ,  że rząd zajmuje się żyw o  planem 
wygotow ania w y p ra w y  do M arokko  wznawiają 
s ię ,  od  tego czasu szczególniej, jak  do barki 
hiszpańskiej m arokkańczycy  strzelali około  Cap 
Negrclte  i  zabili na niej jednego człowieka. 
W y p a d e k  ten ogłosiła dziś u rzędow a G a z e t a .  
A le bez wątpienia gabinet dobrze  w przód  za
stanowi się nad  swemi siłami j zasobami kraju  
nim w y k o n a  to niebezpieczne dosyć przedsię
wzięcie.

Z  P a r y ż a ,  dnia 13.  Kwietnia.
Algierski dziennik A k h b a r  obejmuje w swo

im numerze z 4. bieżącego miesiąca wiadomość

0 przybyc iu  do Algieru 1 9 5  H iszpanów , k tó 
rzy  z Kartageny uciekli. Pomiędzy niemi znaj
dują się dwaj Generałowie", dziewięciu innych  
oficerów wyższego stopnia, Prezes Ju n ty  w lYIur- 
cy i ,  G enera ł  b ry g ad y  R u e z ,  Prezes J u n ty  
w  Kartagenie, Brygadier a r ty lery i Sauta C ru z  
W ic e  prezes tejże J u n ty ,  Komendant Gavari
1 inni ludzie znakomitsi. C i zbiegowie na kilka 
godzin przed  wejściem do K artageny  wojsk G e
nerała Roncali  oddali się pod opiekę konsulów 
zagranicznych a mianowicie francuzkiego i a n 
gielskiego w  Kartagenie. Konsulowie ci z nie- 
zmiernemi trudnościami zdołali ich p rzep row a
dzić na pokład francuzkiego okrętu  »Cassard«- 
w  porcie K artageny na kotw icy stojącego, b y  
ich z niebezpieczeństwa uwolnić. —  O k rę t  »Cas- 
sard« przewiózł zbiegów do O ra n u ,  skąd na 
statek "Sfinxtf przeniesieni dostali się do Algie
r u ,  gdzie zostawać będą d o p ó ty ,  dopóki rząd 
francuzki nie naznaczy  im innego miejsca po 
b y tu .— W  domach konsulów angielskiego i f r a n 
cuzkiego ma się jeszcze dotąd ukryw ać  dość zna
czna liczba osób , k tóre  są w niebezpieczeń
stwie. —  Ani jedna  znakomitsza osoba nie 
znajduje się pom iędzy  tymi, k tórych  G enera l  
Roncali kazał pochwytać. G enera ł  Roncali,  
k tó ry  jak  w iadom o, wrócił do W a le n c y i ,  ocze
k iw any jest w tych dniach w  M adryc ie ,  dokąd  
go K rólow a p rzyzw ać  rozkaza ła ,  b y  mu dać 
d o w o d y  swego zadowolnienia za w yśw iadczo
ne przez niego krajowi usługi.

Z d n i a  2 2 .  M a r c a .
W e d łu g  wszelkiego podobieństw a zagraża 

znów  spokojności hiszpańskiej n o w y  zamach 
par ty i  karlistowskiej. Z ruchu  wychodźców kar- 
lis towskich w e F ra n cy i  wnosić m ożna ,  że pla
n y  zwolenników P re tendenta  bliskie są dojrze
nia. W  Bajonnie schwytano pewną liczbę w y 
chodźców o w y ch ,  k tórzy  miejsca na mieszka
nie im przeznaczone opuściwszy, do Hiszpauii 
w targnąć chcieli. G enera ł  Forcadell,  jeden  
z najznamienitszych Oficerów, k tórzy niegdyś 
pod  C ab re rą  dowodzili,  u ję ty  został przez po- 
licyq francuską w C o t re l ie - le s -B a in s ,  skąd g ra
nicę przejść zamyślał. W  innych punk tach  
gran icy  pyrenejsk ie j przedarły  się znaczne o d 
działy  zb ro jnych  Karlislów. Także juz i w K a
talonii po tw orzy ły  się znaczne hufce tychże. 
D n ia  11.  pokazała się pod Ripoll banda  karli- 
s tow ska , na  której zbliżenie uderzono  w  dzwo
n y ;  mieszkańcy wzięli się do  b ro n i ,  puścili 
się w pogoń za Karlislami i jeduego z naczelni
k ó w  dostali w  swe ręc e ,  z którym zapewne 
k ro tkę  odbędą sprawę. W  okolicy V ich gnie
ździ się druga b a n d a ,  a i w p ro w in c y a c h  bas-
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kijskich rozpoczyna  się czynność tegoż stronni
ctwa. W  Galicyi zaś wystąpi! jakiś s tronnik 
E spar te ry  z 3 0  ludźmi; czyli krok  ten jest 
w  związku jakim z zabiegami Karlislów, to tru
dno  jeszcze osądzić.

B e l g i a .
Z A n t w e r p i i ,  dnia 14.  Kwietnia.

W e d łu g  wieści dochodzących do nasze wszech 
stron, gabinet belgijski, którego położenie, przez 
przy jęcie  p raw a o przysięgłych examinacyjnych, 
stało się cokolwiek trudne względem I z b ,  nie 
ulegnie żadnej zmianie.

Generał G oblet nie wystąpi z gab inetu ; dy- 
misia Pana Deschamps nie została p rzy ję tą ,  a 
większość usta lona, wspierając silnie władzę 
adm inistracyjną, prowadzić będzie dalej swe 
prace  z większą czynnością jak  dawniej. J a k a 
ko lw iek  zmiana lninisteryalna b y ła b y  stawiła 
zaw ady  postępowi interesów, i jacykolw iek b y 
l ib y  cz łonkowie nowi gabinetu , pow ołani do 
zastąpienia d aw nych ,  zawsze musieliby wiele 
ponosić p racy  w  chwili,  w  której system han 
d lo w y  kraju  i wiele innych ważnych kw esty i 
mają b y ć  rozbieraue w Izbie.

G abine t  od dawna musiał walczyć z dwiema 
p rze szk o d a m i; z jednej s trony  przeciw liberal
n y m ,  k tórzy nakłaniali Paua  G oble t  do wzięcia 
dym issy i ,  a z drugiej przeciw  staraniom stron
n ic tw a re ligijnego, które tegoż samego żądało 
od  P ana  Deschamps. G d y b y  ci dwaj ministro
w ie ,  z k tórych  jeden przedstawia w gabinecie 
żyw io ł liberalny a drugi stronnic tw o religijne, 
porzucili sw oje w y d z ia ły ,  wówczas cały gabi
net  b y łb y  p rzym uszony  wystąpić.

P an  Deschamps, którego opinie nie są wcale 
w y łączne ,  o mało co się nie poddał tej kombi- 
liacyi. Genera ł G ob le t  szczególniej pojmował, 
jako  d o b ry  po li tyk ,  jak podobne  położenie jest 
t ru d n e  i niebezpieczne; u trzy m y w a ł o n ,  ż e n ie  
jest narzędziem żadnego s tronnic tw a, nawet 
sw ego, i z wielkim taktem pojął,  że najlepiej 
s łużyć może kra jow i zostając na swej posadzie, 
gdzie obecność jego jest konieczną dla u trzym a
nia równowagi pomiędzy opiniami, i przeszko
dzenia zby t  nagłe'j przemianie większości.

Słowem  system Pana  N o lh o m b , a raczej Kró
la ,  system zg o d y ,  zlania i wzajem nych ustąpień, 
przeważył w  tej kwestyi. -— Nie można było  
oddać  większej usługi B e l g i i  w dzisiejszym 
staniespraw je j ,  którą tyle  interesów obcho
dzi ,  i k tóra musi wiedzieć jak uiebezpiecznenii 
są dla krajów  konsty tucy jnych  zb y t  częste prze
silenia ministeryalne, drażniące tylko um ysły  
i zaspakajające ambieye współubiegające się k o 
sztem p o k o ju ,  moralności i dobra  publicznego.

G ab ine t  dzisiejszy, jak  to powiedziano p rzy  
jego wstępie do rządu , najstosowniejszym jest 
do  kierowania dobrego sprawami k raju  tak w e 
w nątrz jak i zewnątrz jego granic, a teraz dał 
tego uowe dow ody.

A u s t r y  a.
Z  T a r n o w a ,  dnia 10. Kwietnia.

Scena jaka może ty lko  w  epokach fana ty
cznych wieków średnich zajść mogła , temi dnia
mi u nas się w ydarzy ła .  Chłopiec ośmioletni, 
będący  pod opieką mieszczanina tutejszego D o-  
l e m b y , zuikł nagle z jego domu. Miasto roz
poczęcia stosownych poszukiw ań, wpadło p o 
spólstwo na m yśl,  że Z y d y  obchodzący w ła
śnie swoję W ie lk a n o c ,  chłopca zabiły i k rw i 
jego do sw ych  potraw  wielkanocnych użyły. 
Cała zgroza w yp ad k ó w  w Damaszku zaszłych 
znow u na jaw  w yszła ,  tą razą w Europie, 
w  mieście będącem p o d  rządem austryackim. 
W ła d z a  miejska zamiast coby  marzeniom p o 
spólstwa opór stawiać miała, ustąpiła mu i ma
gistrat w sparły  siłą zb ro jną ,  na czele strzelców 
i siepaczów w  wilią żydowskiej W ie lk ie jnocy  
wszystkie domy żydow skie przetrząsał; porozb i
jano  sk rzynie ,  p rzeszukiw ano wszelkie beczk i ,  
sk lepy ,  p rew ety  a w klubie tak nazw anych  
Chasidim naw et p o d ło g ę  ro z e rw a n o . Zam knię
to wszystkie u lice,  rew idow ano  furm anki,  oso
bliwie piece , w  k tó rych  Żydzi placki swoje 
pieką. W ra ż e n ie  spraw ione przez te w ypadki 
równie  wielkie by ło  między Chrześcianami jak  
i Żydami. B o  podczas ,  k iedy Żydzi co chwila 
jawnego w ybuchu  nienawiści p rzeciw ników 
sw ych  się obawiali ,  myśleli znow u Chrześci- 
anic, ze co moment dziecko z rozprutym  b rzu 
chem albo na popiół spalone w piecu jakim znaj
dą. Rozjątrzenie do najwyższego dochodziło 
stopnia, ponieważ nic nie znaleziono. Nareszcie 
poszukiwania późniejsze władzy dow iod ły ,  że 
chłopak ów  uszedłszy ucisku swego okru tnego  
op iekuna, zd rów  i czerstw y we wsi jednej o 3 
mile ztąd oddalonej przebywał. Radości ży-  
dowstwa z pow odu  znalezienia chłopaka żadne 
pióro  skreślić nie potrafi.  G d y  go do miasta 
sp row adzono ,  żydow stwo głośne dziękczynne 
modły  do Nieba zasełało a wieczorem wszys
tkie domy żydow skie  by ły  oświecone. —  P rz e 
konani jesteśmy, że rząd swojej powinności do 
pełni i urzędnikom  ograniczonym , co głupiej 
złości motłochu pobłażali,  porządną da naukę. 
Żydzi już wnieśli o śledztwo krym inalne p rze 
ciw sw ym  ciemiężycielom.

T  u  r  c  y  a. 
K orresponden t gazety T i m e s  z K onstan ty 

nopo la  z d. 2 7 ,  Marca tw ierdzi,  że Poseł ros-
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sy jsk i  w  n o c ie ,  podane’j w zg lędem  p o p e łn io n y c h  
p rz e z  A lb ań cz y k ó w  na  C h rz e śc ian ach  gw ałtach  
w  p ro w in c y i  S k o p ia  a lbo  U s c u p ,  energ iczn ie  
za ż ą d a ł ,  a ż e b y  P o r ta  o św iadczy ła  jak ich  ś r o d 
k ó w  c h w y c ić  się zam y ś la  a b y  o d tą d  p o d d a 
n y c h  sw o ich  ch rześc iańsk ich  o d  b e z p ra w i  m u 
zu łm ańsk iego  m o t ło ch u  zabezp ieczy ć .  G d y b y  
d e k ła r a c y a  ta  n ie  miała z a d o w o ln ić ,  R o s s y a  
z b r o j n e m  w m i e s z a n i e m  s i ę  o d g r a ż a .  
T a ż  sam a  n o ta  ro s sy jsk a  m iała  je szcze  in ne  za 
w ie ra ć  ro szczen ia  »na k o rz y ś ć  R a ja s ó w  c h rze 
śc iańsk ich  « ,  m ian ow ic ie  ż e b y  u rzą d  e k u m e n i
cz n e g o  P a t r y a r c h y  G r e k ó w  w  K o n s ta n ty n o p o lu  
n ie  b y ł  w ię ce j  o d  P o r t y  n a d a w a n y ,  lecz  stał 
się dz iedz iczn ym . ( N a  t a k o w e  ro szczen ie  jak o  
z r o b io n e  li ty lk o  w  p o l i ty c z n y m  in teress ie  R o s -  
s y i  k o re s p o n d e n t  angielski m o c n o  po w sta je .)  
T o n  w  jak im  d y p lo m a c y a  ro s sy js k a  przem aw ia ,  
m a  b y ć  ta r a zą  tak  c ie rp k i  i z rz ę d n y ,  że  w ze
sz ły  p ią tek  d. 2 2 .  M a rc a  b r y g  na leżący  d o  p o 
se ls tw a  ro ssy jsk iego  S u ł ta n a  sa lu to w a ć  n ie  mógł, 
g d y ż  ten że  w  s w o je j  p a r a d n e j  ka ice  tuż  po  
p rz e d  rz eczo n y m  b ry g iem  p rz e je ż d ż a ł ;  b ry g  nie 
d a ł  ani jed n e g o  w y s tr z a łu  i n ie  zawiesił n a w e t  
b a n d e r . — T i m e s  p o d a je  n a s tę p n ie  p ism o B i
s k u p a  g reck ieg o  z  S k o p i i  d o  P a t r y a r c h y  k o n 
s tan tyn o p o l i tań sk ieg o  z d. 3 .  M a r c a ,  k tó re  te n 
ż e  P o rc ie  w r ę c z y ł : » P rz e w ie le b n y ,  ś w ię ty  P r a 
łac ie !  N ie  w iem  jak  ci m am  opisać  o w e  bezecn e  
gw a łty ,  po p e łn ian e  b e z k a rn ie  p rze z  b e z b o ż n y c h  
i o k ru tn y c h  A lb a ń c z y k ó w  w  ro zm a i ty c h  p o w ia 
tach  Skopii .  Zlituj, zlituj się n ad  Iwemi C hrześc ia -  
u a m i ! Z li tu j  się n ad  m łodzieńcam i i d z ie w ic a m i ! 

O w e  p o tw o r y  p rz y w ią z a w sz y  o b y w a te l i  n a sz y c h  
d o  pa la ,  gw ałcą  p rz e d  ich o c z y m a  ich ż o n y  
i córk i .  M i e s z a j ą  m ężó w  u n ó g  i zn iew ala ją  
w ła sn e  ż o n y  ty c h ż e ,  ż e b y  ich d y m e m  p o d p a lo 
n eg o  p o d  niemi s tósu  s łom y  u d u sz a ły .  SOlet- 
nie s ta ru szk i  r ó w n ie  jak  lO Ie lu ie  d z ie w c z y n y  
stają się o fiarą  ich  lubieżności.  Z a tk n ą w sz y  
ch ło p có w  na ro ż n a c h  p ieką  ich j a k  o w c e ;  z dz ie 
w c z y n  zdzierają  su k n ie  i całk iem o b n a ż o n e  m u 
szą te n ieszczęśl iw e p rz e z  całą n o c  o w y m  o k ru -  
łu ikom  usługiwać. —  P rz e b ó g !  jak żeż  w y

takie  g w a ł ty  o b o ję tn ie  spo g lą d a ć  możecie! 
I l i a d a , B ia d a !  N ę d z n i  C h rz eśc iau ie  tu ła ją  się 
>'a w p ó ł  n a d z y  po  u licach i nie w ie d z ą ,  gdzie  

sch ro n ić  m ają!  N ik t  ję k ó w  ich  n ie  s łu ch a !  
1 ’akie  s ro m o tn e  o k ru c ień s tw a  o tacza ją  nas.  P o 
mijam m ilczen iem  z d z ie rs tw a ,  uc isk i i ciągłe 
° d s t ę p j ,vvauia o d  w ia ry  św. U s łu cha j  w ięc  g ło -  
su w o ła jącego  o p o m o c ;  b is k u p s tw o  m o je  blis- 
k iem  zag łady .  W  o b w o d .  G h o c a  w sz y sc y  mie
sz k a ń c y  w si  j e d n e j ,  7 5  r o d z in ,  o d p rzy s ięg l i  
E‘ę sw ej w i a r y ,  p o n ie w a ż  d łu że j  ż a d n ą  m iarą

g w ałtów  i ud ręcz eń  ro zp asan y c h  ło t ró w  A lb a ń 
sk ich  znieść n ic  mogli.  Dzisiaj 5 0 0  C h rześc ian  
z  rozm aity ch  w s ió w  p rz e d c m n ą ,  p rz e d  sw o im  
m etro p o l i tą  stanęło . K i lk u  z n ic h ,  k tó r y c h  
o w e  ro z b es tw io n e  h o r d y  n a d  ogniem b y ł y  p ie 
k ł y ,  w  tacz k ach  p r z y w ie z i o n o ;  in n i ,  k tó r y c h  
o k ro p n ie  z b i to ,  led w o  n a  n ogach  ustać mogli.  
W  tym  o p ła k a n y m  stanie  w zn ieś l i  sw ój głos za
żalen ia  i r z e k l i :  » D o  w siów  n a sz y c h  p o w ra c a ć  
n ie  możem. C ó ż b y  się też tam  z nam i stało? 
N ie  m a m y  tam  au i  p o k a r m u ,  an i d o m ó w ,  ani 
ż o n ,  ani h o u o ru .  S k o r o  n am  n ie  pomożesz, 
u to p im y  się w s z y s c y  w  n u r ta ch  B ardax u .«  Z a 
p ro w a d z i łe m  ich  do  H assan a  B a sz y ;  c z łow iek  
ten  lu dzk i  pocieszał  ich  łagodnem i i u p rz e jm e -  
mi s ł o w y ,  ale  z a p e w n e  też w ięc e j  dla  n ich  u -  
c zy n ić  n ie  zdoła. P r z y b r a k ło b y  mi s łó w ,  a b y  
C i  k reś l ić  o b ra z  nasze j  n ied o l i ;  r ę k a  m oja  d r z y  
a u m y s ł  m ój o b łą k a n y .  S i s s i k o s  B isk u p
z Skopii .

T u n i s .

Z  P a r y ż a ,  d n ia  1 5 .  K w ie tn ia .
P rzez  M al tę  n ic  n o w e g o  n ie  d o w ia d u je m y  

się o  s to su n k ach  B e ja  tu ue tań sk ieg o  z S a rd y n ią ;  
a le  w sp o m in a ją  o  za m ia rze  B e ja  T r y  po lis ,  z a 
jęcia  miasta i tw ie r d z y  G ie rb i  na  te r ry to r iu m  
tu n e tań sk iem  po ło ż o n e j .  Z a p e w n ia ją ,  że  B e j  
T u u e ta ń s k i  w c a le b y  się n ie  g n ie w a ł ,  g d y b y  go 
z tej s t r o n y  z a c z e p io n o ,  w ó w c z a s  b o w iem  
m ó g łb y  w y k o n a ć  w y p r a w ę  na  B e ja  T ry p o l i s ,  
k tó re g o  n ie p rz y jaz n e  k u  n iem u  u sp o s o b ie n ie  
d a w n o  m u  jest znane .  D la  (ego p ro w a d z i  dale j  
sw e  uzb ro jeu ia  z n iezm ierną  szy b k o ś c ią  w  tern 
p r z e k o n a n iu ,  że ła tw o  z w y c ię ż y  B e ja  T ry p o l i s ,  
k tó r e g o  w o js k o  ani co  d o  l i c z b y ,  an i  co  do  
w y ć w ic z e n ia  n ie  m o że  się ró w n a ć  z w o jsk iem  
tu n e t a ń s k i e m , a szczególnie j n ie  m a  za  d o w ó d z -  
có w  E u r o p e jc z y k ó w ,  k tó r z y  sami ty lk o  mogli
b y  d o b rz e  p o p ro w a d z ić  te w a le c z n e ,  lecz n ie 
k a rn e  t łum y .

T e x a s.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  1 9 .  K w ietn ia .

S ta n  r z e c z y  w e w n ą t rz  T exas j a k  się z d a je  
d o ść  jes t  p o m y ś ln y .  L iczn i w y c h o d ź c y  za 
m ie jsco w i p r z y b y w a ją  dz ienn ie  i p r z y c z y n ia ją  
się zn aczn ie  d o  zak w itn ien ia  k ra ju  tego. P o 
d ró ż  ang ie lsk iego  P u łk o w n ik a  S ta rc ley  w  ce lu  
p o szu k iw an ia  k o p a ln i  s reb ra  p o m y ś ln y m  u w ień 
c z o n a  z o s ta ła  sku tk iem . W y n a l a z ł  o n  znaczną  
k o p a ln ią  s r e b ra  n ad  rzeką  L em a .  W y s ł a n i  
d o  M e x y k o  kom issarze  o c z e k iw a n i  b y l i  w  G a l
v e s to n ;  mieli oni z ro b ić  zaw ieszen ie  b ron i .  
D z ie n n ik  H o u s to n  D e m o k r a t , p o d a je  m yś l,  
ż e b y  T e x a s ,  w p r z y p a d k u  n ieudau ia  się p r z e d -
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sięwziętych w W assyngtonie układów wzglę- lenia do unii, jako jej część, będąc juz da-
deui połączenia onegoż z zjcdnoczonemi stanami, wniej połączone'm z Louisianą, od której po-
zlączyło się z Arkansas albo z Louisiauą, a na- tem bezprawnie odłączonem i sprzedanćm zo-
stępnie na tym fundamencie domagało się wcie- stało.

Shtaei towarów modnych Alexandra 
MŁoztowshleyo (w rynfou JVr» 70J

ma sobie za miły obowiązek podać do wiadomości prześwietnej publiczności W iel. Xięst. Po
znańskiego, od której tyle łaskawych względów doznał, od początku otwarcia swego nowego 
składu, i ż w tym czasie zaopatrzony jest w najświeższy dobór towarów wiosennych z w yrobów  
fraucuzkich, jako też i mód najpiękniejszych Paryskich.

Osoby, które raczą zaszczycić go swem zaufaniem, znajdą wszelką łatwość w kupnie, i
będą też zadowolone z cen pomiernych.

OBWIESZCZENIE.
Dla zaszłych przeszkód termin walnego zebra

nia Tow arzystw a zarodow ej owczarni i licyta- 
cya baranów  i uiaciór w Ł u k o w i e  pod O bor
nikami odkłada się na dzień 13. M aja r. b.

P oznań , dnia 29. Kwietnia 1814.
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  z a r o d o w e j

O w c z a r n i  p o w i a t u  S z a m o t u l s k i e g o .

Berlińskie towarzy
stwo asseSiuraeji 

ogniowej
ustanowiło nas swojmi a g e n t a m i   ̂ dono
simy przeto uniżenie, i i  przyjm ujem y zabez
pieczenia i w prawdzie w  Stalycll I slu« 
S Z l i y c l t  pozycjach premialnych. Tow arzy
stwo wspomnione jest najdawniejszym ze w szy
stkich tego rodzaju instytutów  w Państwie Plu
skiem, nastręcza zupełną rękojmię i postępuie 
zawsze wedle najrzetelniejszych zasad.

P o z n a  ń.
Bleczyiislii Schmidt,

ulica W rocław ska Nr. 12. w domu panów 
b r a c i  A u e r b a c h .

Panu M a ł l a c h o w i  praktycznem u dentysto- 
wi tutejszemu przy moim odjeździe ztąd zosta
wiłem skład moich słuchnic (ort hop hone) razem 
z nauką ich użytku. Polecam wszystkim , k tó 
rzy  z nich korzystać chcą, ażeby się jedynie 
względem tego interesu do wspomnionego Pana 
M a II a c h ó w  udali, mieszkającego p rzy p łac ił 
W ilhelmowskim pod liczba 15. Także mu zo
stawiłem tak dobroczynną tajemnicę, jąkających 
się bez używania lekarskich lub chirurgicznych 
środków  wyleczyć.

Poznań , dnia 29. Kwietnia 1844.
Professor R o b i n s o n .

W nijście 2^ sgr. od osoby, 12 biletów przy 
kasie za 15 sgr., i widzieć można S t. P e t e r s 
b u r g  ty lko  jeszcze 14. dui od godziny S. ran
nej aż do zmierzchu w  R o t u n d z i e  na placu 
K amlaryjnym. __________ ________________

Ponieważ oszukaństwo przy handlu cygarów 
teraz tak wzięło górę, iż z strony poRątnych

fabrykantów  napisy, pakowanie i pudełka na
śladowane a od przekupniarzy przepakowane i 
gorszemi napełniane byw ają , zwracam przeto 
uwagę kupujących, aby ich od oszukaństwa o- 
chraniać i tylko z handlów rzetelnych kupować 
raczyli-

Skład mój jest teraz tak znaczny, że 60 do 70 
wszelkich gatunków do w yboru polecić m ogę, 
a za prawdziwość odemnie kupionego i mojem 
nazwiskiem popisanego tow aru ręczyć mogę. 

Poznań 1844.
J a k .  T r a g e r ,  w  rynku  Nr. 57.

U  ogrodowego Radzcy Sprawiedliwości Mi t -  
t e l s t i i d t  Nr. 6. plac W ilhelm ow ski, dostać 
można i w  tym ro k u  szczególnie pięknych już 
t ry b o w a n y ch  ( ieorg it ió w  najnowszego gatunku 
pod numerami i w rumlu za cenę mierną. 

Poznań, dnia 24. Kwietnia 1844.
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gj Najnowsze Parysfeic mody j* 
dla. Dam. Ig

Najgustowniejsze i najnowsze m ody $x 
>ś; Paryskie, w ybrane osobiście z wprawą Śx 
g j  i znajomością rzeczy, jakiej tylko wielo- 
£jj letnią praktyką handlową nabyć można, 

przyw iózł w  znacznym i do ceny zastó- jg  
jTj! sowanym na teraźniejszą porę roku  do- 

borze z ostatniego jarm arku Lipskiego 
x |  C . J a h n ,
x i  przy W rocław skiej ulicy pod Nr. 9. §Ji
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Ceny t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Duia 26. Kwietnia- 
1844 r.

od
T a l .  sg r .  f e n . T l i

do
s g r .  f e n

Pszenicy szefel . . . 1 22 6 1 23 6
Zyta . d t........................... 1 4 1 5 6
Jęczm ienia d t......................... — 25 --- 26 —
O w sa . d t........................... — 17 6 ----- 18 6
Tatarki d t ...................... 1 5 _ I 5 6
G rochu  . d t........................... — 29 1
Ziem iaków  d t........................ — 19 _ ----- 10 6
Siana c e t n a r ...................... — 25 6 ----- 26 •*

S lo m v k o p a ........................... 0 7 (i 5 15 —
Masła g a rn ie c ...................... 1 17 6 1 18 6


